
Str. 2 2S.9 A B C  1926 Nr. 5

NASZE
A B C

KONFLIKT ZASADNICZY

Konflikt pcmiedzy Sejmem a 
Rządem doszedł do momentu 
krytycznego. Prezydent Rzeczy­
pospolitej przez powołanie Rzą­
dz w którym zasiadaią dwaj mi- 
rństrawie przez Seim zdyskwali­
fikowani, rozwiązanie tego kon­
fliktu przyspieszył. Prezydent 
test konstytucyjnie nieodpowie­
działby, odpowiedzialność za 
ń.igo ponosi Prezes Ministrów. 
W tnn sposób konflikt ogranicza 
się do walki Rządu z Seimem.

Rząd odmawia Sejmowi pra- 
wa „wyrywan a sob'e zębów" w 
postaci usuwania poszczególnych 
ministrów. Sejm natomiast uwa­
ża nozność usuwania ministrów, 
/iko j°dną z najważniejszych 
nrm kontroli nad działalnością 

Rządu.
W ten sposób konPiki ma zna­

czenie zasadnicze. Jest poniekąd 
w c ’ ką pomięazy różnemi syste­
mami rządów, z pośrod których 
należałoby wreszcie uczy nic ja­
kiż, zdecydowany wybór.

KonPikt zasadniczy Rządu z 
S 'jmem rozstrzygnąć sie musi 
jutro, pojutrze. Cała rzecz pole­
ga na tern, czy w czwartek na­
stąpi zetknięcie się Rządu z Sej­
mem na posiedzeniu sejmowem

W ubiegły piątek marszałek 
Sejmu zapowiedział na czwar­
tek dnia 30 b. m. posiedzenie 
sejmowe w sposób warunkowy, 
a mianowicie o tyle tylko, o ile 
Senat uchwaH do prowizorium 
budżetowego jakiekolwiek zmia­
ny

7 ymczasem uiczoraj senacka 
komisja skerbowo - budżetowa 
przyjęła prowizorium budżeto­
we bez żadnych zmian Dzis.aj 
o godz. 4 popołudniu zbiera się 
Sejm i pt awdopodobnie znajdzie 
sie w nim większość do przyję­
cia prowizorjum bez zmian.

W ten sposob Sejm nie miałby 
faktycznego materjału do obrad 
czwartkowych Rząd mógłby już 
dzisiaj wieczorem zamknąć s e ­
sję parlamentarną Niewiadomo 
czy Rząd zdecyduje się stanąć 
w tej chwili przed Sejmem, a w 
takim razie uzyskałby prawdo­
podobnie votum nieufności, czy  
też wolałby stanac przed Sej­
mem z koncern października, 
dokonawszy przetasowania mi­
nistrów w myśl życzeń i wska­
zań izby poselskie j a w takim 
razie rozstrzygnięcie konfliktu 
zostałoby odroczone o miesiąc

Decydujący dla sytuacji bę­
dzie dzisiejszy wieczór lub ju­
trzejszy poranek

ngitao,3 sctóefńw przeciw 
Polsce

MOSKW A. 28.9 (POW AP). 
Rozpoczęła się tu gwałtowna a- 
gitacja przeciw Polsce. Różne 
rejonowe i gubemjalne Komite­
ty odbywają TAiece, na których 
wynoszą wrogie rezolucje prze­
ciw Polsce Ostatnio odbyty Ko­
mitet partyjny w Iwakowo-Wo- 
znieriensku zaznaczył w rezolu­
cji, że w obecnej kostelacji poli- 
tycznei na Zachodzie Europy 
należy obawiać się agresji Pol­
ski w stosunku do Rosji Sowiec­
kiej Polska rzekomo nosi się z 
planem napaści na Sowiety, pod­
żegane usilnie przez rząd kon­
serwatywny Anglj

Lotnicy polscy pozdrawiało 
naród japoński

Wracają# urogą powietrzną 
do naszej Ojczyzny prosimy 
Szanowną Redakcję o pośredni­
ctwo w pozdrowieniach, które 
chcemy przekazać braterskie­
mu narodow' laponskiemu.

Trudno jest wyrazić słowami 
te uczucia wdzięczności, które 
żywimy za okazane nam serde­
czne przyiecie podczas naszego 
pobvtu w Tokjo. Szczerej W a­
szej nr_yjaźni nie zapomnimy 
nigdy. Chcemy po powrocie do 
Warszawy przekszaś szczegó­
łowo naszym rodakom wraże­
nia Waszej gościnności i podzie­

lić się z niemi naszą radością.
Jeśli lot nasz do Waszego 

K raju mie< będzie w przyszło­
ści pomyślne rezultaty, będzie­
my to uważali za największe 
szczęście.

Powracając lotem powietrz­
nym pełni radości, której za­
gnaliśmy w Waszym pięknym 
Kraju, raz jeszcze wyrażamy 
słowa głębokiego szacunku dla 
bratniego narodu japońskiego.

Tokjo, 10 września 1926
OrKński, porucznik.

Kubiak, sierżant.

■"■zwajcaria dezynfekuje kraj
GENEWA, 28 9 (ATE). _  

Szwajcarska Rada Związkowa 
uchwa'ła wydalić z granic 
5zwa’ca*-'i Samuc’a Griinberga, 
który w swoim czasie usiłował 
dokonać zamachu na prezyden­
ta Mottę. Na podstawie zebra­

nych materjałów Rada doszła 
do wniosku, że Griinberg nie 
może być uważany za umysło­
wo chorego, chociaż nie jest w 
zupełność odpowiedzialny za 
swoje czyny.

Wzmożony wyścig spiskowców 
na świście

Persja także chce mleć głos
PARYŻ, >8 9. (A. T E.). — 

..Chicago Tribune donosi z Te­
heranu o masowych aresztowa­
niach wśród oficerów żandar­
merii i policj., jak również

wśród ludności cvwilnej. Aresz­
towania te pozostają w związku 
z wykryciem nowego spisku 
przeciwko szachowi. W Persji 
ogłoszono stan wyjątkowy

Mussolini i Chamberlain
 ̂ LONDYN, 29 8 (A T E). — 

Z Rzymu donoszą, iż podczas 
nadchodzącego spotkania Mus- 
solir.iego z Chamberlainem o- 
mawiane będą także sprawy

chińskie Mussolini rmal się wy­
powiedzieć przychylnie o inter­
wencji mocarstw europejskich 
w Chinach.

Kongres katolicki
LONDYN, 27 9 (A. T. E.).—

odbvwa się tutaj posiedzenie 
8-go kongresu orgamzacyj kato­
lickich który zbiera się co trzy 
lata. W obradach bierze udział

znany pisarz angielski Chcster- 
ston. Na porządku dziennym 
znajduje się między innemi 
sprawa konfliktu meksykańskie­
go-

Manewry litewskie 
na poisliiem pograniczu

KOW NO, 28 9. (P A. T ,). — I nlbcda sie w tych dniach wiek 
W pobliżu granicy polskiej mię k. ic  manewry armji litewskiej, 
dzy Witkomicrzcm i Janowem mające trwać cały tydzień.

Pogłoski 
o mobilizacji Sowietów

Skazany na dożywotnie wię­
z ien i Lucjan Zaboklicki pozo­
staje jeszcze w w:czienni przy 
ul Dzielnej

Po rozprawie wczorajszej, na 
którą szedł zupełnie przybity, 
pewny, żc usłyszy straszne sło­
wo „j-nrerć", powrócił do wię­
zienia rozpromieniony, z trudem 
hamując szaloną radość z tego 
że darowano mu życie.

Wczoraj nie zezwolono mu je­
szcze na żadne widzenie

Żabokhcki pozostawał sam w 
osobnej celi i prosił o pozosta­
wienie mu światła do Dornego 
wieczora.

Skazaniec będzie w najbliż­
szych dniach przeprowadzony 
do więzienia na Mokotowie.

Hamn zzy szofer?
Romantyczna panna Sa a ucieka z Pińczowa do Kielc

Pińczów nie jest wielkiem 
miastem. Życie płynie tam spo­
kojnie i cicho. Nic też dziwne­
go, że szofer p. Starosty, czło­
wiek bywały, z wielkiem powo­
dzeniem, gra! w I inczowie rolę 
pierwszego amanta.

Panna Sala B. romantyczna 
Żydóweczka, córka zamożnego 
kupca pińczowskiego, zamglo­
nym wzrokiem spoglądała na 
p.ęknego szofera. Dziewczyna 
była ładna, a chłonak czuły na 
wdzięki niewiaście. . postanowi­
li uciec razem.

Dzień um^czki ustalono, bar­
dzo sprytnie, w czasie trzydnio­
wych Świąt żydowskich, kiejdy 
żadnemu „prawowiernemu" me 
wolno jeździć nigdzie.

Uciekli do Kielc.
Zaniepokojona rodz.ina p. Sa­

li, rozpoczęła poszukiwania w 
Pińczowie __ bezowocnie.

Co rob;c? Udali sir do rabi­
na Rapapoita, który w tym wy­
jątkowym wypadku dał zezwo­
lenie na wyjazd.

Mama, siostra i dwaj bracia 
p Sali, pojechali do Kielc, gdzie 
z falwościa odszukał zbiegłą 
parę. I tu nastapiła scena roz­
dzierająca.

Szofer czv Mama?
Po dłuższym namyśle, jednak 

p Sala uznała, żc mamę kocha 
w:ęcej, niż szofera, poszła z 
mamą.

Ukryli ją w Bedzipie, aby 
drugi raz nie uciekła

Potęga na d r z e ^ e
Sensacyjna lektura Robinson 

Kruzoe, Karol May, Finimore 
Cooper i t d., lak nastroiły 
czternastoletniego Eiigenjusza 
Petęgę (Grzybowska óo), że 
„zwiał1 z domu i postanowił za­
mieszkać na drzewie, jak „Tar­
zan wśród małp"

Mieszkanie atoli na drzewie

w posesji pizy ul. Raszyńsłciei 
Nr. 54 okazało się o tyle mep®- 
wne, żc miody człowiek spad3 
z gałęzi i potłukł sie niebezpie­
cznie.

W stanic groźnym przewie­
ziono chłopca do szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

KRÓLEWłEC, 28 9. (PAT). 
Jak donosi „Murgen Stimme" 
przybyłe z Rosji do Kowna o- 
soby twie-dzą, iż Sowiety prze­
prowadzają mobilizai ję kilku

roczników Po miastach so­
wieckich rozlepione są wielkie 
platkaty, wskazujące na zbro- 
jemia Polski i grożące stąd nie­
bezpieczeństwo wojny

Szkarlatyna
W  dniu wczorajszym w szpi­

talach warszawskich pozostawa­
ło na kuracji 825 osób chorych 
na szkarlatynę. W  ciągu dnia 
zmarły 3 osoby ora z wyzdrowia­

ło 9 osób. ptzyhyło nowych cho­
rych 19 osób.

Ogółem w szpitalach war­
szawskich pozostaje obecnie 832 
chorych na szkarlatynę

Złamany łokieć
W domu dochodowym tea­

trów warszawskich przy ul. Trę­
backiej nr. 10 przy budowie no­
wej oficyny, w czasie pracy 
spadł z rusztowania z wysoko­
ści III piętra 23-letm Wiktor

Troczyński (Lucka nr 34), ro­
botnik. który potłukł sie dotkli­
wi® i złamał łokieć lewej ręki. 
Pogotowie przewiozło Troczyń- 
skiego d uszpitala św. Rocha.

Masły Iwanickiego, 
a Iwanicki Masłego

Napad na mieszkanie policjanta
Stefan Masly (Wiejska 3) 

„miał złosc Jo posterunkowe­
go Ludwka Iwanickiego (Hoża 
nr. 1). Przyszedł tedy Masly do 
mieszkania Dolicianta i tam rzu -! 
cił cię na niego, usiłując mu wy- I 
rwać kaburę z rewolwerem I

Policjant „nie w ciemię br4v“ , 
zrobił użytek z bagnetu

W  stanie ciężkim Stefana Ma­
sły odwieziono do szp.tala śvr. 
Ducha.

Pod gazem
W domu nr. 15 przy ulicy 

Wspólnej w mieszkaniu wła- 
snem zatruła się przez nieo­
strożność gazem świetlnym 45

letnia Matylda Gołębiowską, 
pracownica igły, która w stanie 
ciężkim przewiozło Pogotowie 
do szpitala św. Łazarza.

Poił kołami
Piotr Knpis rolnik, lat 32, za­

mieszkały we wsi R.odzianka, 
przyjechał rano na targ Konie 
zaprzężone do wozu Kopka 
przeraziły sie przejeżdżającej 
kolejki i poniosły, K. upadł z

wozu tak nieszczęśliwe, ie  do­
stał się pod koła wozu przyczem 
uległ poważnym obrażeniom 
ciała.

Kopisa w stanie ciężkim prze- 
w.eziono do szpitala.

5  T. GENELji i S-ka
Z N A K O M I T E  W Ó D K I  

W Y K W I N T N E  L I K I E R Y

W i r H ł W i ,  
A l .  J e r o a o l i i i ł ł M *  

t«L 15?*


